FAZETA L LUBE! 


ak ła 


(c) Na placach targowych, na rynkach j 


2% uzacizięla/pociedzi mink 20—N4 s 


wnim 1345 m 


reakcją -— zwyciężyły siły postępu. 


| tysowiec, mie kupiec, aie urzędnik w 


miasteczkowych, na rozległych placach Przeprowadzenie reformy rolnej stało rich siedzi, ale głównie chłop. 


` miejskich wszystkich wielkich miast 
g”ziich zbierają sią dzi5 polscy chłopi 
£a swe doroczne święto. Do stolicy kra- 
ju, do Warsszwy pociągami zo wszys*- 
kich kierunków, ze wszystkich stron 
kwiaja zjechały delegacje chłopskie, =; 
każdego powiatu, z każdej gminy, — tu 
świsto jest najrrigkaze. 

Cóż to za święto? Czemu chłopi na to 
święto tak tłumnie spieszą? Co ich łączy 
"wokół biało-czerwonych „i. zielonych 
azinntarów? 

Ćwięta Zielone, święta ludu polskie- 
‘go od lat stały się uroczystą manifesta- 
cją siły narodowej. Nigdy dotąd jednak 
nie Jączyły w sobie tyle momentów po. 
tegi i mocy, co w roku bieżącym. 

Przypominanie, że chłop był uciśniou 
'ny, że chłop do niedawna był niewolni- 


kiem pańszczyznianym obsząrnika, sta- 


ło się dziś rzeczą powszednią. 


Tak jest. Chłop był niewolnikiem 
przez wieki całe tak było, przez wieki 
całe tak trwało, bez żadnych zmian. 
Wiemy o tym mózgiem, ale przestaliś. 
my to odczuwać sercem. Zbyt często 
może to słyszeliśmy. ` 


Inny moment jest ważny w historii 
chłopa polskiego — ważne jest stwier. 
dzenie, że chłop nie zawsze był niewól- 
nikiem, przywiązanym do ziemi pana, 
że chłop nie zawsze był glebae adserip- 
tus. Za Piastów w okresie powstawania, 
budowania i potęgi państwa polskiego 
chłop. był wolnym obywatelem kraju. ; 

` T drugi moment jest ważny: chłop nie 
ład — nie w ciągu dnia, miesiąca czy 
roku — wyzuty został z wszelkich praw. 
'Proces pozbawiania” chłopa jego praw: 
do ziemi, do wolności, do sprawiedliwoś 
ci trwał dziesiątki, ba, setki lat. W tym 
okresie stałego spychania na dno ne- 
dzy” i niewoli, chłop nie' potrafił znaleźć 
„dość energii £ zrozumienia sprawy, by 

nie swoich praw zbio- 


ENYA dl iin został w końcu 


Po RA leże egofstycznego pa- 
 gożytowania na ciężkiej pracy chłop- 
skiej wśród światiejszych i postępowych 
warstw szlacheckich 1 mieszczańskich, 
zaczęto rozumieć, że upośledzenie chło- 
pa dłużej trwać nie może, że jest ono 

rzyczyną słabości Polski i jej upadku. 
tak zaczął się okres trzeci — okres 
walki o prawa chłopa. 

* Dzisiejsze święto ludowe przypada w 
momencie zakończenia tego trzeciego i 
ostatniego okresu — okresu walki o 
prawa chłopa do wolności, do ziemi, ba 

pisa) wości. Przekształcanie . 
fów "niewolników trwało ok. Sae 
wyzwalanie się chłopów z niewoli — 
„lat przeszło 150. W walce z ciemięstwem 
zwyciężyła sprawiedliwość, w walce z. 


|. Przyszłe losy Palestyny 
BERNO, 19. V. Według wiadomości 
tamtejszego radia, 'Palestyna ma być na 
. przeciąg pięciu lat oddana pod między- 
narodową kontrole pod przewodni 
‘Stanów Zjednoczonych. Po upływie 
czasu utworzone zastanie wolne si 
stwo żydowskie 3:17 


się podkreśleniem wiekowych xosra-! 


chunków, zamknięciem bilansu wieków. 
Dzisicjsze święto chłopskie jest świę_ 

| tem radości. Zaprawdę powodów do ra. 
dości chłop polski ma wiele..Oto wresz- 
cie uzyskał nie tylko wolność, nie tylko 
i ziemię, ale stał się również współgospo- 
darzem kraju. Nie czcze to słowa, ale 
realny prawdziwy, pełen treści fakt. Bo 
w jakiejż to władzy Polski demokra- 
zał nit ma dziś chłopów? W rzą- 
dzie? $4. iwają wicepremiera: Janusza 
i kilku ministrów. W Sejmie? Też są i 
to bodaj; w przeważającej iiczbie. A mo- 
że nię leag fch we; władzach wojawódz= 
kich? stanowiskach naczelnych w 
ministerstwach? I tu spotykamy co krok 
chłopskich synów na wsi wyros!tych, ze 
wsią najściślej związanych i jej potrze- 
by rozumiejących. A w samorządach 


powiatowych lub chłopskich. Nie prze- 


Po wielu latach odsunięcia od szkoły 
teraz uzyskał do niej dostęp również 
syn chłopski i robotniczy. „Że jesz.ze mu 
ciężko, że nie zawsze państwo może mu 
zabezpieczyć już dziś bezpłatną - bursę 
mie ma to znaczenia. Jeśli jakieś ulgi, 
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|Marżtstek Polski Rola-Zymierski 


; Pe polski JA 
święci zwycięstwo gr 


„kawaierein Wielkiego Krzyża 
SOW zt Militari" 


Jfrajowej Rady Narodo- > 
wej na osie w dniu 11 maja 
1945 r. uchwała za umiejętne dówodze- 
nie i zwycięskie. zakończenie wojny 7 
niemieckim najeźdźcą odznaczyć: 

(„Wielkim Krzyżem Orderu „Virtuti 
Militari“: na wstędze z gwiazdą Naczel« 
nego Dowódcę Wojska Polskiego Mis 
chała Żymierskiego Marszałka Polski. 


Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
R: © Bolesław BIERUT ` 


czy ułatwienia nie mogły być zrobione | * 


już, zaraz; to z pewnościa zastaną zrobio 
ne w najbiższej przyszłości skoro tyl- 
ko warunki na to pozwolą. 

Władza, szkoła, uniwersytet, kultura, 
dobrobyt — dla chłopa, dla wszystkich 
pracujących w ogóle — oto co oznacza 


pojęcie Polski demokratycznej. Zdobyta 


ora została wspólnym wysiłkiem 
pa, robotnika i pracującezo intólip 


i wspólnym ich wysiłkiem zostanie 


ugruntowana i umocniona, 

Chłop święci dziś swoje dziejowe 
0 wię Cały: sane radość z nim 
podzieła.. 


W okupowanych Niemczech 


BERLIN, 19. 7. Rozgłośnia berlińska , wiele tyai ny jeńnów s Mów koncen 
donosi, że w Berlinie została utworzona | tracyjnych, używając Wwszolkichośrod= 


cywilna rada admini stracyjna ze zna- | ków do tego, aby powstrzymać Niem- | lowi 


nym chirurgiem dr Saltzenbergiem na |ców od zgładzenia więźniów z chwiią 


czele. Lista pozostałych członków rady | zbliżania się sojuszników. 


została przedłożona sowieckiemu ko- 
mendantowi miasta. 

LONDYN, 19, V. Dowództwo alian- 
ckie wydało bezwarunkowy zakaz salus 
owania oficerów niemieckich oraz 


wyższych. byłych funkcjonariuszy nie- 
mieckich, 
LONDYN, 19. V. Na terenie Szlez- 


wiku rozbrajane są oddziały niemiec- | 


kie, które poddały się wojskom brytyj- 
skim. Niemcy są umieszczani w obozach 
i przygotowywani do wysyłania do 
Francji, Belgii, Holandi i Wielkiej Bry- 
tanit w celu użycia ich jako siły :robo- 
czej przy odbudowie tych krajów. 

Później będą oni użyci do odbudowy 
„Niemiec. 

LONDYN, 19. V. Niemieccy jeńcy 
wojenni zajęci przy odbudowie lnii ko. 
lejowych pracują tak dobrze, ża poło” 
wa linii kolejowych na terenach za- 
chodnich Niemiec jest już odbudowana. 
i nę sc pociąg 
le — odwózi ace uw. 
z obozów Franoużów,. Be 
drów i Luksembuzczyków d 


ów. 

LONDYN, 19. V. Na wyspę Nord- 
strand, położoną ra zachód od Szlezwig- 
Holsztynu przybył pierwszy transport 
jeńców=żołnierzy 58, wziętych do nie- 
woli przez 2 armią brytyjską, Wyspa ta 
jest skalista, niezamieszkana i pozbar 
wiona całkowicie mieszkań. Przewi- 
dziane są, jako miejsca pobytu 8 mne 
wyspy, położone na południe òd Nord- 
strand. 

LONDYN, 19. V, W pobliży Ham. 


burga znajdowało się wiele obozów |: 


śmierci. Obecnie więżn'owie ci są pod | wa 
opieką sojuszników, wyżywienie jednak 
i ubranie tych wieźniów złożono na bar. 
kt mieszkańców Hamburga. Mieszkań- 
cy Hamburga mają zapłacić ustalone 
przez władze sojusznicze ‘kontrybucje na 


rzecź więźniów obozów „korwetracyj- |. 


n | ch. 
Inne miasta Niemftec też będą mu- 


LONDYN, 19. V. Międzynarodowy 
miiy Krzyż kopię od = 


„Holen.- |. 
ich Kra- , 


Przedstawiciele Czerwonego“ Krzyża |. 
| nie mieli wstępu na teren obozów kon- 
eentracyjnych, mogli oni Jedynie ska- 
zvwać pomoc więźnióm drogą pośrednią. 
Ww wyr aan A nad Dunajem przedsta. 
„wie ) a Bryk s» uratował od 

więźniów obozu koncentracy j- 
nego, sprowadzając w porą pomoc w 
j Poia oddziałów pan- 
cernych. 
o 


Ostatni rozkaz, Hitlera 


LONDYN, 19.0. W Niemczech w 
A tasks dla jeńców wojennych przeby- 
wało prawie 2 miliony jeńców. Wbrew 
konwencji genewskiej, niejednokrotnie 
rozstrzeliwano jeńców z rozkazy H tle; 
ra. Przed samym zdobyciem Berlina 
Hitler wydał rozkaz zgładzenia jeńców 
we wszystkich. obozach, otoczenie Hit- 


gr + rozkazu. 


dr” << 


Roe 10. V Brytyjskie: okręty 
wojenne zatopiły w cieśninie między 
Sumatrą, a półwyspem  Meląkką, krą- 
żownik, należący do klasy „Nati“, wy- 
,porności 10 tys. Ya Krążownikowi ja- 
pońskiemu towarzyszył kon o- 
wiec, a w pobliżu znajdowała się łódź 
podwodna i lekkie jednostki floty ja- 


pońskiej. Dwa ż pośród brytyjskich | * ty 


kontrtorpedowców, biorących udział „| [ote 
tej operacji, odznaczyły się w czas'e za 
topieni: cernika niemieckiego 
WS na 0- 

watego Północnego. Żaden z okrętów 
brytyjskich nie poniósł strat w ludziach 
ani nie doznał uszkodzeń. - 

Supet amerykańkie bombardo 
Ss tej "Sam mi 
lotnicze umamo! 
wyspie Kiu-Sziu. 


na zachodnich przednich Tokio. - 
Parom brytyjskie dokonało nalo- 


„ | brzeże 
"wyspie zostały zajęte. 


walczące w środku wyspy 


(=) Władysław KOWALSKI 
(>) Stanisław SZWALBE 


Członkowie Prezydium Srajowej Raay: 
; Narodowo; 
l) Roman ZAMBROWSKT 
(-—-).laż. Romuald MILLER 


"łowi generałowie broni 


Prezydium Krajowej Rady Narodo4 
wej na' posiedzeniu w dniu 11 mają 
1945 r. nadaje z dniem 3 maja 1945 qg 
stopie, wójskowy: . 
Generała broni w Korpusie Oficerów 
Piechoty 
1) gen. dyw. Korczycowi Władysłą+ 
Ry f 
2) gen Uyw. Popławskiemu Stanis 
ławowi, 
R) gen. dyw. Świerczewskiemu Karo 


Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
;(--) Bolesław WE. 
Zastępcy: i 
(—) Władysław KOWALSKI 
(—) Stnnisław SZWALBE 


Naczeiny Dowódca Wołska Poiskiege 
| vmc) Michał ŻYMIERSIU 
Marszałek Polski 


Członkowie Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej 
(-—) Roman ZAMBROWSKI 
(>) Inż. Romuald MILLER 
naa 


aaora VAT A WANNA DA NA 
„Marsz, Petain przed sądem 
"PARYŻ, 19. V. Marszałek Petain byl 
dniw wczorajszym przez go 80 
i wan rzez sęd Goa jego 
Ki KB doki E R ad 
Najóiętsza winy,” jakie mu etc 
ycha Petain na osobę Lavala. Badany, 


lera jednak nie zdążyło wykonać zbrodę tł również minister oświaty w rządzie 


ba Chevalier. 
j a 


-Wojna na Dalekim m Wschodzie 


tu na japońskie abiekty wojskowe na 
wyspach ańdameńskich. Atak lotniczy, 
na wyspę Sakiszima spowodował zato- 
piehńie dwóch, uszkodzenie dwóch i por 
żar 10-iu okrętów japońskich. . 
Oddziały amerykańskie piechoty mon. 
skiej umocniły ph w centrum „Naha, 
głównego miasta Oki awy. . 
WE Po bi brytyjskie dh. 16. y. 
otoczyły! pończykówi w górach 
w Sapa £ ddć egu a . alikowidowały je w 


= Na wschód od wojska jas 


Rangunu 
po rację ma poni wycofują się w kię< 


Kompania zorg prad na Tarakanie zaw 
koian Ar Oddziały holendęrskie f 
paka | jad e osiągnęły zachodnie wys 

wszystkie ważne punkty nA 


Na Filipinach oddziały mi” je 
ndan 
zdobyły Valencję t 2. posnia łata 
w pobliżu miasta, 


2 | 


- 


Hit 


A więc — Niemcy hitlerowskie zostały rot- | cin Bormann, (obecnie w niewoli 


gromione.. Zamilkła propaganda goebbelsow- 
ska. Partią narodowo-socjalistyczna przestała 
istnieć. Hitler — podobno =e nie Żyje. Fa- 
szyzm niemiecki nie zagraża już światu. | 

Czy tak jest w istocie? 

Odpowiedź na to pytanie daje, niesłychanie 
ciekawa i aktualna książka znanego publicysty 
amerykańskiego Gurta Riessa pt.. „Naziści 
schodzą do podziemi“ (The Nazis go unter- 
grounde, N. York 1944). 

Twierdzenie, że hitlerowcy nie dadzą za 
wygraną w razie fiaska” na froncie*i zawczasu 
będą chcieli przygotować. sobie furtkę ` do 
ucieczki w konspirację, aby po latach kno- 
wań podziemnych znówu szukać odwetu — 


wie jest gołosłowne. Autor książki przytacza | q 


szereg wymownych faktów na poparcie swej 
tezy. Twierdzenie to również nie jest odo- 
sobnione, gdyż minister Eden 29,:IX_ 1944 r 
na posiedzeniu w Izbie Gmin wskazywał na 

rzygotowania działaczy hitlerowskich do 

onspiracji, za$ marszałek Stalin tegoż roku 
stwierdzał, że: „Naiwnością byłoby przypu- 
azczać, iż Niemcy nie będą próbowały odró- 
dzić się“ i a „Historia dowodzi, że wy- 
starczy 20—30 lat, by Niemey otrząsnęły się 
% porażki i odzyskały swą potęgę". 

Rzeczywistość potwierdza już te złowróżb- 
ne przewidywania, 9 kwietnia hitlerowskie ra- 
dio ogłosiło wezwania do ludności niemiec- 
kiej na zajętych przez sojuszników teryto- 
riach, aby wstępowałą w szeregi podziemnej 
organizacii „Wehrwolf” ilkołak), której 
zadaniem jest „zabijanie żołnierzy wojsk oku- 
pacyjnych bez względu na narodowość, wiek, 
| tan rodzinny i osobiste postępowanie." 

Bardzo wymownym jest również fragment 
z tajnego rozkazu gauleirera Simeona z Kob- 
lencji: „Oficialne osoby Zarządu Cywilnego, 
które odgrywały pewną roię w partii lub zna- 
ne były ze swej działalności państwowej nie 
powinny pozostawać u sojuszników. Należy 
zastąpić je jednostkami w starszym wieku, 
mie zaangażowanymi w polityce, a popularny- 
mi wśród ludności... Zabrania się Niemcom 
zajmowania jakichkolwiek stanowisk z tamie- 
nia sojuszników bez zezwolenia partii“. 

W świetle tych dokumentów Książka Ries- 
sa nabiera szczególnej aktualności, W przed- 
mowie pisze autor: „Nie będzie przesadą 
twierdzenie, że w chwili obecnej co najmniej 
go wywiadów pracuje na terenie Niemiec. Są 
təm ludzie z ramienia sojuszników i z ramie- 
nia krajów neutralnych; są ludzie z podziem* 
nych organizacji krajów okupowanych; s4 
ludzie z różnych partii politycznych, ugrupo* 
wań religijnych, jednostek przemysłowych 
itp. Materiał wykorzystany w książce niniej- 
- nej pochodzi przeważnie z tych'źródeł", Sam 
© autor niedawno przebywał nielegalnie w Niem 

ezech;,wynikiem tego pobytu był serg are 
cykułów w pismach amerykańskich, których 

wnioski potwierdzają treść książki. } 
| Rozpatrując siły pracujące w Niemczech 
nad organizacją hitlerowskiej konspiracji, 
autor dzieli swą książkę na trzy działy doty: 
czące: partii hitlerowskiej, wielkich przemy- 
słowców oraz generalicji. Omówimy obecnie 
część pierwszą. ) > 

Opierając się na wspomnianych źródłach 

Riess twierdzi, że hitlerowcy już.w roku 1943 
rozpóczęli pracę organizacyjną nad przej 


do konspiracji w razie, gdyby wojna została 


przegrana. Na czele tej organizącji stali: Mar- 


Przemysł radziecki przechodzi 
~ na produkcię pokojową . 
MOSKWA, 19. V. Informatorzy ra- 
ydiowi donoszą, że w całym Związku Ra 
dzieckim przemysł zostaje przestawiony 
na produkcję pokojową. Wyrabiane bę- 
` dą materiały najpotrzebniejsze dla lud- 
ności, jak odz'eż, naczynia kuchenne itp. 
"Wkrótce zostanie otwarta wystawa prze 
mysłowa, która zgromadzi wyroby pro- 
dukowane przez poszczególne republiki, 
wchodzące w skład Związku  Radziec- 
kiego. i 


Badanie zbrodni hitlerowskich 
- przez delegatów Belgii 
i Czechosłowacji 


BRUKSELA, 19. V. Delegacja parla- 
mentarzystów belgijskich uda się do 


Niemiec w celu zwiedzenia obozów 


śmierci. 
<- PRAGA, 19. V. Delegacja czeska mz 
stę udać w najbliższym czasie do Nie- 
-miec w celu zbadania zbrodni niilerow= 
|. skich, popełnionych w stosunku do "by- 
wateli czeskich, E SRES | 


GAZETA 1 


rzyp. 
red.) zastępca Flessa na stanowisku Kani 
aparatu partyin 
oraz Hirl — pełnomocnik do s 
zacji pracy, dawny oficer armii Kaizera, jeden 
z przywódców „czarnej Reischwehry", stwo- 


rzonej przez militaryzm niemiecki po pier- 


wszej wojnie światowej, Kierownictwo -po-- 
dziemnej organizacji spoczywa w ręku gesta- | 


powców, gdyż kadry gestapo uznane. zostały 
| jako najbardziej powołane do tego celu. " 

Już w maju 1943 roku powstał w Berlinie 
sztab, który rozpoczął opracowywanie pianów 
zakónspirowania czolowyćh Witlerówców, or 
ganizacji partyjnych i SS-owskich. Na czele 
sztabu stali dwaj generałowie $$ — Werner 
Geismayer ; Fritz Kaltenbrunner, te oStatni 
ył w swoim czasie twórcą aktów terrorys- 
tycznych w Austrii przed Anschiussem oraz 
organizatorem zabójstwa kanclerza Dolffu: 
obecnie, jak wiemy, został juź unieszkodii- 
wicny, ponieważ zaaresztowaly go wojska so- 
jusznicze. Geismayer zaś, byly oficer armi 
Kajzera rozpoczął swą karierę jako szpieg w 
organizacjach i związkach robotniczych, a po 
kapitulacji Niemiec w roku 1918 stał się jed- 
nym z twórców tajnego trybunału terrorys- 
tycznej organizacji „Feme”, mającej na celu 
zabijanie Niemców, którzy byli zwolennikami 
wykonania zobowiązań, wynikających z 
Traktatu Wersalskiego. 

Tym to osobom poleciła partia hitlerów- 
ska stworzenie podziemnej organizacji, która 
mogłaby dzisłać w konspiracii po zajęciu 
Niemiec przez wojska sprzymierzonych. Do 
obowiązków jej mialo należęć wyszkolenie dy 
wersantów, terrorystów, szpiegów i prowokd” 
torów; dalej — ukrywanie przed represjami 


lerowcy schodzą do po 


o, ;SHimmier — szef gestapo nicą. 
praw organi-| Autor przytacza 


1 


| 


` 


dziemi 


nych do /akcji podziemnej w oparciu o wiel- 
kich przemysłowców i ich stosuńki zagra- 


tBELSTCĄ 


iedziane w 1943 roku.w gronie wybranych: 
„Być może Niemcy zostaną zwyciężone na 
froncie wcjenńtym, być może zostaną zmuszo* 
ne-do kapituiacji, ale niemiecka partia naro- 
dowo-socjalistyczn: nie może nigdy skapitu- 
lować. Nad. wypełnieniem tego zadania musi- 
my ód dziś rozpocząć pracę." 

Gdy w 1933 r. hitterowcy doszli do wla- 
dzy, partyjne grupy gospodarcze zamieniły 
się w Orgańy państwowe i mini 
np. grupa gospodarstwa wiejskiego partii z Dar 
ré na czele przetworzyła się na ministerium 
aprowiżacji 1 rolnictwa; grupa propatandy 
z belsem na czele — stała się zalążkiem 
ministerstwa propagandy itp. Obcenie — 
iak twierdzi autor, — następuje zjawisko od- 
wrotne: ministerstwa przekształcają się w kon- 
spiracyjne komórki partyjne 2 wybitnymi 
przedstawicielami, niemieckiego faszyzmu na 
czele; zmieniają oni swoje nazwiska i miej- 
sce zamieszkania i, schodzą w podziemia. 

Dia uratowania prestiżu swej partii hitle- 
rowcy postanowili zrzucić odpowiedzialność 
przegranej na barki generałów i piurokracji. 
Aby wybiekć w oczach nsrodu politykę par- 
tyjną, aby przedłużyć jej istnienie, nie waha 
ją się oczerniać tych, to szli z nimi ręka w 
feke. 3 
Charakterystyczna jest wypowiedź: gawei- 
tera Wagnera w 1 'oaachium, którą zdobył 
Riess.z niemieckich, Źródeł , antyfaszystow 
skich: Jeżeli wygramy wolis — wygra ją 
partia; jeżej przegrzmy wojnę, — przegra ją 
armia". Zaś Gocbbes w róku 1943 mówił: 


władz sojuszniczych najcenniejszych jednostek | „Niezaeżnie od tego co się stanie z Niemca- 


oraz gromadzenie zawczasu środków pienięż- | mi, partia musi istnieć dalej“. 


„Z B, 


Kto jest właściwym winowaicą wojny 


` Ukaranie zbrodniarzy hitlerowskich jest te- 
matem najaktualniejszym, Kalifornijski dzien- 
nik „San Diego Jońrnal* w artykule: „Ko- 
zioł ofiarny nie wystarcza” pisze zo następu- 
jet „Należy ukarać w pierwszym rzędzie nie 
tylko tych, co byli wykonawcami cudzych 
rozkazów, lecz tych, co inspirowali i popierali 


materialnie ruch hitlerowski i zbrodnie hitle- | 


rowskie. —— Nie Goebbels, nie Goering, nie 
Himmler — lecz Pappen, Schacht, Thyssen 
spowodowali wojnę i popierali ruch hitlerow- 
wski. Potentaci przemysłu wojennego ponoszą 
winę w pierwszym szeregu zbrodniarzy wo- 
jsnnych. 

Von Pappen Był łącznikiem między hitle- 
rowskim sztabem gener: a przemysłem 
wołenńnym, Thyssen — kierownikiem zakła* 


dów w Essen. Schacht — jednym z najważ- 


Uwolnienie du i pół miliona robotników 


niejszych potentatów */ przemysłu wojennego. 
W porównaniu z nim 'tacy wielcy zbrodnia- 
rze jak Hitler, Gocbbels, Himmler i inni są 
tylko bezbarwnymi figurami. -Ci pierwsi to 
są twórcy wojny i wszystkich: jej zbrodni —. 
oni pozostają w cieniu — podczas gdy wyko- 
nawcy ich planów stają do odpowiedzialnoś- 
ci” 

Gazeta informuje dalej: „Stettinius oświad- 
czył, że na czele sojuszniczego trybunału do 
sądu nad zbrodniarzami wojennymi stanął sę- 
dzia Jackson“, Gazeta „San Diego Journal" 
domaga się, aby sądy odbywały się publicznie. 
„Należy zlikwidować w pierwszym rzędzie, 
niemieckich junkrów i przemysłowców, właś- 
ciwych twórców hitleryzmu i wojny. Sądy 
muszą być jaknajsurowsze". 


w Niemczech 


LONDYN, 19. V. Wojska sojusznicze 
uwolniły 2 i pół mil'ona cudzcziemców 
w Niemczech, z czego 400% to Rosjanie, 
20%/ Francuzi, 14%/e Polacy, 9%/e Włosi, 
ipo 5%/ Belgowie i Holendrzy. © < 

Alianckie władze wojskowe ‘starają 
się możliwie jaknajszybciej odesłać ich 
do kraju 
Ponad 200 tysięcy Francnzów wróci- 
ło do ojczyzny. Pozostali otrzymują żyw 


dów zajętych przez oddziały  sojuszni- 
czes! f ; 7 

LONDYN, 19. V. Armie sprzymierzo- 
nych w Niemczech znalazły dotąd 2 i. 
pół mitona robotn'ków cudzoziemskich 
z różnych krajów Europy. Ponad 40% 
stanowią Rosjanie. Około 1/2 tej Fczby 


„umieszczono w obozach i ośrodkach or- 


ność + miejscowych zasobów, ze skła- 


ganizowanych przez 


aliantów w. Niem- 


` Oczyszczenie wyspy Bornholm 
= ` z oddziałów niemieckich | 


OSLO, 19. V. Komunikacja telefo- 
niczna i telegraficzna między Bornhol- 
mem i Danią zostańie dzisiaj wznowio- 
na na mocy układu między duńskim gu. 
bernatorem wyspy, a dowódcą wojsk 
sowieckich, oczyszczających Bornholm; 
z niemieckich oddziałów okupacyjnych. 
Ewakuacja Niemców odbywa się zgod- 
nie z planem. vs 


LONDYN, 19. V. Apel przedwyborczy 
partii konserwatywnej wzywa cbywa- 


man) 0. www rm Wzywa 


angielscy przygotowira 


| 


tek brytyjskich do udzielania poparcia. 


Churchillowi. Program konserwatystów 


dąży do zacieśnienia współpracy poko- |: 


jowej ze Stanami Zjednoczonymi i Ro- 
sją oraz do rozwoju polityczn=go i go- 
spodarczego wszystkich cząści Imper- 
ium Brytyjskiego. W. 


polityce wew- lny start życiowy. 


KOPENHAGA, 19.V. Duński komen- 
dant wyspy Bornhlom ' przybył do Ko- 
penhagi. Oświadczył on, że stosunki 


między ludnością wyspy © Bornholm a | cy i Rumuni wyw 
wojskowymi władzami sowieckimi są | CY» 


jaknajłepszę. Zaprzecza jakoby Rosjanie 
ieli sprowadzić ciężkie działa. Prze- 


się do wyborów 


nętrznej kań:<-watyści zamierzają. dą- 


a; tak 


I 
| 


| 
| 
| 


tiwnie, Rosjanie n'szczą tam wszelkie |5z%™m czasie przyjmie do 
fortyfikacje, zbudowane przez - Niem- 
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Go pisza inni 
m Hm Z AAA 


0 jasną -syłuację 


W. artykule pod powyżs:ym tytulem „Ro- 
botnik“ jeszcze raz zajmuje s'e zagadnieniem 


nZ ust premiera ob. Osóbki-Morawkiego 


[d 


usłyszeliśmy ostatnio pierwsze oiw adcźenie, że - 


Rząd nie-tylko nie myśli karać za przynalcż- 
ność do byłego AK lub tzw. B, Ch. (Batal onów 
Chłopskich), -ale przeciwnie, walczących z 
Niemcami hitlerowcami w czystych in:encjach, 
niczaliżn e od tego, pod jakim sztandarem to 


czynili — uznaje za prawych Polaków i czci” 
poległych żolnierzy polskich, nie tylko tych, - 


którzy podli nad. Wisłą, ale i nad Adristy- 
kiem, czy też w Holandii. Żołnierz czy też 
of cer armii podziemnej spod znaku dawnego 
AK, który padł w walce z okupantem hitle- 
rowskim, dobrze zasłużył się oiczyźnie ni+ 
szej =- Polsce Demokratycznej. Powstani* 
warszawski z roku 1944, mężnie walczący z 
przeważającymi siłami h'tierowców — fak to 
podkreślił w swym przemówieniu ob. Premie: 
= jest w “oczach Polski Demokratycznej bo- 
jown kiem o Polskę i tylko ukryty wróg. tej 
Polski może puszczać fałszywe wieści © rze- 
komych represjach w stosunku do szerego- 
wych, wczestników i dowódców powstan T^y 
r. 1944, powodując różne wahania w szeregach 
zwalnianych obecnie z obozów niemiśchich 
jeńców polskich." 7, 
Tego, pełnego zrozumienia i uznania dla 
ch patriotyzmu i bohaterstwa, stosunku rządu 
do byłych szerezowych AK nie należy mie. 
sząć ze zdec , 
tów i bratobóśców. Między tymi, kt 
krwiwili ofiarnie w bojach-o as 
a skrytobójcami strzelającymi zza węgła. nie 
ma nic wspó.neżo. r 
„Dawne AK zosteło rozwiązśne i przy od- 
powiedz alności i pod faktycznym kierow- 
nictwem krajowego przedstawicielstwa. „lon- 
dyńczyków” zostały zorganizowane trupy ter- 


słowa Himaaleca,* stosunku rządu do AK. Dziennik pisze: 


z oddziałami polskich hitlerowców (tew „na- 
rodowych” sł zbro'nych) lub nawet ukra:4- 
skich nacjonalistów (tzw. „bulbowców”) urzą. 
dzają napady zbrojne, mordują funkcionatiu- 
szy państwowych lub dziztaczy partii deti- 
kratycznych itp. Właśnie do nich odnos się 
hasło, żądanie ukarania terrorystycznych za- 
mzchowców, hasło, które coraz częściej roz- 
brzmiews na zgromadzeniach robota czych. 
Rząd hamuje bezpośrednią reakcję mas robot. 
niczych, która w postaci skróconej w obecnej 
rzeczywistości mogłaby brzmieć „ómierć va 
fmieré".. EJ 
Na samosądy w państwie demokratycznym 
nie ma miejsca, nie może też jednak być miej- 


zbrodnie. Państwo, któreby się temu nie prze- 
Ciwstawiło, przestałoby być państwem prawó- 


swe wywody: A" 
„Rząd nie wiąże w żadnym wypadku przy- 
należności do dawnego AK, Batalionów Chłop 
skich lub wczestnictwa w walkach zbrojnych 


działalnością obecną zbrojnych trup. tetróry- 
stów, krórzy miast walczyć na ftonce z bi- 
, Jerowcami uderzali i uderzają w zręby nowe: 
Polski, odbudowanej ci 

szych mas. 
O takim stanowisku Rządó w 


szysey powin. 
ni wiedz eć. Od 


polskich władz bezpitczeństwa postępują ina 
pa — to czynią źle i wbrew intenc'om Rże 
U ; K 


ARRET DOE WOW WARYDTRWOŃZKYWET ROYROWORZKAKNEE PP YTEJIA 
Powrót doku pływaiącego 
z Rumunii do ZSRR. 


KIJÓW, 19: V. (Tass): Z poczatkiem | 
wojńy w Nikołajewie, w Śtoczni im. 


„61 kommunardów* ukończono: budewę 
olbrzymiego daku pływającego, vbłiczo-- 
nego na przyjęcie statków o wypornoś- 
ci 5 tysięcy ton. Podczas okupącji Niem- 
ieżli dek da 

A g o : veee 
Obe 


Obecnie dok pływający jest w drədze 
powrotnej do Nikołajewa i w najkrót- 
remontu kilka 

: Oświadczenie Churchilla 
=w sprawie orderów . 


LONDYN, 19, V. W izbie Gmin Chur 


chill złożył obszerne oświadczenie w 


żyć do podniesien'a stopy życiowej, zre- | praw e nowych odznaczeń za udz'ał w 


alizowania planowego _ zatrudnienia 


wszystkich obywateli craz wykonan a | roczeła. Churchill proponvie, 


wojnie. Fabrykacia wstażek już Się roz- 
aby w 


planów odbudowania i razbudowania | pewne ożnaczone dni cdznaczeńi za u- 
mieszkań, wprowadzenia jednolitego sy | biegłeckampanie nosli medale na cy- 


śtemu ubezp eczeń i reformy szkolnej, 
zapewniającej wszystkim dzieciom rów- 


w'lnych ubraniach. Jedna osoba może 
mieć, przyznane „prawo noszenia najwy 
żej pięciu odzn” | An 


ydowiną postawą wobec warcho” 


sca na dywersię, na sabotaż, na zamachy i 


rządnym. Rząd walczy tylko i Jedynie 2 tan-- 


dytyzmem.' Dlatego „Robotnik“ tak kończę “ 


na zachodzie z Niemcami — ze ztrodhiczę 


„Jeżeli zdarzyło się, zdarza się tob będze , 
zdarzać, że poszczególne dołowe komórk, ` 


Konstań- i 


rorystyczne, które samodzielnie, bo wett . 


ężkim trudem nająner= 
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GAZETA LUBELSKA 


Rozmowa z Wojciechem Trampczyńskim 


b. marszałkiem pierwszego Sejmu Rzeczypospolitej 


„Rzeczpospolita" drukuje wywiad z pierw- 
szym marszalkiem Sejmu Polskiego i wspól- 
twórcą obowiązującej Konstytucji Marcowej, 
ob. Wojciechem Trąnfpczyńskim, który liczy 
już $y lat i,żyje w Poznaniu w najlepszym 
stanie zdrowia. 

W wywiadzie czytamy m. in.: 

B. marszałek rozpoczął rozmowę od słów 
narrępujących: 
Mimo te lub inne rozbieżności między 
mo!mi poglądami a pogiądami obozu Rządu 
Tymczasowego — uważam, że nastąpił okres. 


w którym należy zjednoczyć wszystkie siły | 


Narody i zająć wobec całego świat; jednolitą 
postawę. Dlatego zwróciłem się do Panów. 


JPowiem teraz Panu — ciągnął dalej. ob. 
Trąmpczyński — jakie, zdaniem moim, po- 
winno być wobec Niemców stanowisko ca* 
łego świata. Otóż, znaje przez długoletnie 

-cbyw2nie w Niemczech pra niemiec” 

mam prawo: twierdzić, Niemcy od 
jerwszego dnia po zawarciu pokoju marzyć 
ed} © odwecie i mie tylko się zbroić, aʻe 
także oglądać się za rojaszńikami. Musimy te- 
mu przeszkodzić przez długoletnią okupację 
ziemi niemieckiej, której glównym celem bę- 
dzie kontrola administracji i gospodarki nie- 
mieckiej. Ścisłą komtrolę roztoczyć należy pad 
produkcją fabryk metalowych, które łatwa 
mogą być przestawione na potrzeby wojenne, 
a fabryki samolotów i części lotniczych win* 
ny być całkowicie unieruchomione i budowa 
nowych surowo zakazana. Drugim celem a- 
kupzcji będzie przymuszen'e Niemców do 
pracy na rzecz zapłaty milionowych wzkód, 
- wyrządzonych zwycięzcom. Pod ścisłą kon- 
trolę wojsk okupacvjnych musi być postawio- 
ne szkolnictwo w Niemczech. : 

Przechodząc do specjalnego: interesu Pol- 
ski — rózwijał dalej swe poglądy b. marsza- 
iek — twierdzę, że musimy przeprowadzić 
grutowną czystkę w kraju. Jeżeli przypomni- 
my sobie, że Niemcy każdą zdobytą przez 
siebie połać polskiego kraju ogłaszań za swo- 
je dziedzictwo — to musimy dbać o to, aby 
pozostawienie jakiegokolwiex Niemca w Pol- 
sce należało do rzadkich wyjątków i było u- 
motywowane dowodami jego przyjaznego 
stosunku do' Rzeczypospolitej. Nie powinni» 
my dopuścić do tego, aby tak, jak w Trakta- 
cie Wersálskim Polska zobowiązana została do 
przypuszczenia do- obywarelstwa osobników 
mie wladajacych językiem polskim. 

/Poruszę teraz sprawę indemnizacji Polski za 
skody wyrządzona jej przez Niemców. Szko- 
dy te są szalone i niebywałe w porównaniu 
z historią innych wojen. Winniśmy uzyskać 
indemnizację w naturze, gdyż dzisiejsze Niem- 
cy posiadają wielkie zapasy inwentarza | ży” 
wności. Rząd Tymczasowy winien, zdaniem 
moim, w tym celu przygotować statystykę 
zrabowanych obiektów. i 

Dalej: Niemcy w czasie okupacji wytrze- 
bili lasy w całej Polsce, rujnując drzewostan 

nę okres najbliższych lat 20. Rz:bunek ten 
nsżwali cymicznie „mobiizacją drzewa“. Aż 

_ do ostatniej wojny drzewo stanowiło 16 proc. 
$lnego eksportu Polski. Teraz, po wo'nie, 
>% tylko eksport drzewa ustanie zupelnie, 
ale nie starczy polskiego drzewa nawet na od- 
badow:nie zniszczonych budynków. Musi- 
my żądać przyznania ham prawa do wycięcia 
lasów i starodrzewa w parkach niemieckich. 
— Jaki jest stosunek Pana Marszałka do 


polskiej polityki zagranicznej — stawiamy 
pytanie. 

— Ja się zgadzam na każdą politykę — by- 
leby była niezależny i wyraźnie antyniemiec- 
ka, Jeżeli chodzi o stosunek Polski do Związ- 
ku Radzieckiego — to zawsze byłem zdania, 


| že powinniśmy żyć w przyjaźni z Rosją. Po 


zawarciu Traktatu Ryskiego utrzymywałem 


ścisle stosunki z Wojkowem i Cziczerinem. 


Polska zawarła wówczas ze Związkiem Ra- 
dzieckim szereg korzystnych dla obu stron u~ 
kladów ekonomicznych, których ja bylem 
inspiratorem. 

Polityka Związku Radzięckiego w 1939 ro- 
ku okazała się bardzo przewidująca. Zdawalem 
<obie doskonale sprawę, że konflikt między 
Sowietami i hitleryzmem jest nieunikniony j 
nię obawiałem się nawet w czasie okupacji 
niemieckiej mówić o tym, ż% jestem pewien 
zwycięstwa Rosjan. 


‘Rozmowa przeszła ha szereg stów go- 
spodarczych, 2 gdy zboczyła na $prawę zruj* 
sere Warszawy, marsz. Trąmpczyński po* 
wiedział; : 


— Zbyt wcześnie jest jeszcze dla mnie da- 
wać pełną ocenę ciężkiej odpowiedzialności 


wobec narodu istotnych. sprawców powstania 


które było wywołane dla celów politycznych. 
Jedno mogę już dzisiaj oświadczyć: posiadam 
niezbite dowody, świadczące o tym, że Niem- 
cy stark się sprowókować wybuch powstania, 


ks choroba 
żeby mieć pretekst do zniszczenia stolicy, Za | „rządu“ 


Sir, $ 


a a 
Zjazd Wici 

WARSZAWA (Polpress). W Warrzawii 
odbył się zjaxd delegatów zwiącku m.odzieży 
wiejskiej Wici“, Obrady odbywały się w sal 
Domu Żołnierza w Al. Szucha. Sala byla pięk- 
me udekorowana i- przybrana sztandarami 
zielonymi i biało-czerwonymi, Nad stolem 
prezydialnym widniały słowa: „Witajcie”, a 
później slogan: „Polska mlekiem i miodem 

płynąca”. A 

W. imieniu Rządu przywitał przybył 
premier Osóbka-Morawski. W za 
swoim premier podkreślił, że ruch ludowy ma 
do pokonania wewùçtrzāe trudności, Jest to 
wywołana przez agitację reakcyjne 
londyńskiego. Nieprawdą jesc, jakoby 


pośrtdnierwem swego agenta dostarczali, na<; Rząd Tymczaso i 
À RSA ? wy. zamierzał tworzyć kol 
wet broni waszym organizacjom . podziemia izy. Rząd chcę się opierać est etaty Baron 


nym. p 
— A cóż zydzi P. Marszalek o nominacji 
Bora-Komorowskiego na naczelnego Wodza? 

— Widziałem w tej nominacji objaw, beg- 
hołowią. Taki pomysł był zupelnie niezrozu- 
wa zwlaszcza, że wykonano g0 po kapitu- 
RA ; 


Mniej ulic w nowej stolicy ` 


Warszawa przedsierpniowa miala 1800 ulic 
ogólnej długości 780 km. Było tô duże zgęsz- 
czenie, odbijające się ujemnie zarówno na ru- 
chu kołowym jak i pieszym, a w szczególno 
ści na zdrowiu mieszkańców pozbawionych 
| słońca, powietrza, przestrzeni. 

W cpracowywanym obecnie planie przewi- 


dziane jest znaczne mnaiejszenie ilości ulie. 
Arterie komunikacyja? powinny się krzyżo- 
wać co 400 m (dotychczas przecinaly się mniej 
więcej co 150 m). Dzięki zmniejszeniu ilości 
ulie zyskają one na szerokości, a nadto będą 
tak prowadzone, by odpowiadały wszystkim 
wymaganiom urbanistycznym. (BOS) 


- Gmachy zabytkowa siedzibą instytucji publicznych 
| w nowej Warszawie 


Jak już donosiliśmy powzięta została de- 
cyzja odbudowy zabytków Warszawy. Jak- 
kolwiek da robi leży w gruzach, dzięki 
posiadaniu w i skrzętnemu zinwenta* 
ryzowaniu, wszystkie zabytki na Starym 
Mieście włącznie będą :*ogly być odzestauro- 
wane. Odbudowane zabytki nie będą obiek- 


tami muzealnymi. Każdy palie i każdy 
gmach zabytkowy będzie oddany do użytki 
instytucjom publicznym z tym, że dana in- 
stytucja weźmie na siebie «odpowiedzialność 
za utrzymanie wnętrza machu zabytkowego 
w należytym stanie. 


Bańczyk i ob. Cudny, w imieniu CKY 


wej gospodarce chłopskiej. Dalej witali zjazd 
wicepremier. Janusz, min. Rolnictwa Bertold, 
min. Poczt i T fów Kapeliński, wieemi- 
nisteę administracji Kaczoch- Józefski, przede 
stawiciel Naczelnego Dowództwa mjr Kosta, 
Kurator Warszawskiego- Okręgu Szkolne 
Kurpiewski, w imienin Str. Ludowego ką 
PPS 


tow. Szyszko, następnie w imieniu dp vse 


"Walki Mlodych pot, Walczak, jako przedsta 


wiciel TUR-u tow. Obrączka, z ramienia 
młodych Str. Demokratycznego kpt. Klimo 
wiez, imieniem harcerzy ob. Nawrocki, w 
imieniu Samopomocy Chłopskiej ob. Burcyk. 


> Wygłoszeno następujące referaty: referat 
ideówo-wychowawery (Rękas), referat sprae 
wozdawczy (Tupa!ski), referat organizacyjny 
(Jarla):i skultoralno-oświatowy (Broniuk). Pa 
releratach rozwinęła się ożywiona dyskuśja. 


Zjazd stał przede wszystkim znakiem 
zagadnień oświqtowych. ta a satulat 
zniesienia szkól pierwszego stopnia, w których 
młodzież musiała powtarzać j:den oddział po 
2, $` lata ze względu na przymus 7-letniego 
navezania. Zadano założenia gimmaziów po 
wsiach. Wysuwano kwestię odwiaty fachowej, 
tolniezej. Obrady przepojone były troską © 
nauczyciela, o jezo. pozycję społeczną w Pań: 
stwie, © jego wyżywienie, wr:szcie raimowa- 
no się kwestią programów naukowych. 


Fragmen 


Z przestępcami lydzkość postępują zbyt la- 
godnie, przestępcy nawet zaczynają wz udzać 
|luość. Qi, którzy jeszcze niedawno byli mor- 
dercami, znęcającymi się w okrutny sposób, 
dziś sami usiłują być niewinnymi ofiarami re- 
j żimu hitlerowskiego, dziá te „biedne“ wilki 
przybrane w owcze skóry pragną nam w mó” 
wić, że nic nie wiedzialy © obozach, © tortu- 
rach, o cierpieniach. OT 

Byle jaki niemiecki mieszczuch, którego 
wezwano do obejrzenia obozu koncentracyj- 
nego, gdzie jeszcze parę dni temu konały w 
mękach tysiące ludzi, tragicznym gestem za- 
słania sobie oczy, gdyż sadyzm jego reżimu 
mrozi „biedakowi” krew w żyłaćh. `. 


To wszy dzieje się teraz, teraz, kiedy 
waż nie ma niezwalczonej Rzeszy Niemieckiej, 
kiedy wódz „urządzii'” nareszcie swych patrio- 


tycznych ziomków, tak, jak im to niejedno- 
krotnie obiecywał i zanowiadał, kiedy „Mein 
Kampf" przestalo być ewangelia dla wyznaw- 
ców kultu Wotana. 

Ale nie wierzcie im, kłamstwem jest ich każ- 
de slowo; obludną maską ich pókora i uniżo- 
ność. Okazuje się, że naród niemiecki to na- 


f 
WYSTAWA PT. „POLONIA“; W końtu 
„aja zostanie otwarta w Krakowie w Domu 
Plastyków Araka Łobzowskiej wystawa pt. 
„Polonia“. Wystawa ta ma zilustrować prze- 
tycia z czasów pryw 
nie Polski w jormie szkiców i 
TEATR OBJAZDOWY „NA 
Staraniem Związku Walki Milod 
w Katowicach teatr objazdowy, 
dawał przedstawienia w różnych ośrodkach 
ztwa śląsko - dąbrowskiego. Przygo- 
towuje się „Wesele na Śląsku" Ligonia i sztw- 
kę Fredry „Jestem zabójcą”. Teatr ten będzie 
grał przede wszystkim dla- robotników. 
NOWY MIESIĘCZNIK LITERACKI W 
POZNANIU. Wkrótce ukaże się w Poznaniu 
` miesięcznik społeczno”literacki pt. „Zachód“, 
poświęcony przede wszystkim sprawom na» 
szych Ziem Zachodnich. Redakcję ma objąć 
autor „Czerwonych Tarcz" — Jarosław Iwa- 
szkiewicz. | i 
`. FILM Q ŁODZI. . Przygotownje się. film 
króżkometra>owy, ilustrwiący życie Łodzi pod. 
czas okupacji niemieckiej. Tłem ‘filmu bedzie 
gehenna robotnika, gnebionego i yzyskiwa* 
nego przez Niemców. Tragicznym momentem 
jest egzekucja piecia robotników za sabotaż 


niemieckiej na teree 
obrazów. 

ŚLĄSKU. 
ch powstal 
tóry będzie 


na' terenie f 


ci fmn reżyser i autor scenariusza Buez- 
czasów 


owski stnoniowo przechodzi do 


gbryki Leonhardt. W drugiej czę” | ziemia, 


Kromika kulinratma 


uwolnienia Łodzi spod jarzma hitlerowskiego, 
aż do czasów aktualnych — do chwili, gdy 
robotnik polski oddycć ate Głównym 
motywem obrazu jest przemysł 1 zki. 


"DYREKCJA TEATRU IM. ST. 
SPIAŃSKIEGO W KATOWICACH zamie- 
rza w najbliższym czasie przystąpić do utwó- 
rzenia kursu sztuki aktorskiej. Kierownictwo 
kursu spocz będzie w rękach dyrekcji 
teatru, wykładowcami będą aktorzy. ` 


WYSTAWA SZTUKI W MAŁEJ WSI. 
Z okazji zakończenia parcelacji w powiecie gró 
jeckim odbyło się w dawnym pałacu Lubomir» 
skich w Małej Wsi zebranie z udzialem prze- 
wodnego Powiatowej Rady Narodowej i 
starosty grójeckiego. Po licznych przemówie- 
niach zebrani zwiedzili sale wystawowe pala- 
cu, w których — celem propagowania i wprzy- 
palety safe i sztuki — zebrano cenne 
zabytki uporządkowane przez artystęemalarza 
Baurskiego. Znajdują się sam obraży prera- 
faelitów, wielki sztych Canaletta „W/arsza- 
wa", „Starzec” — Szyndlera, kilka obrazów 
Brodowskiego, kolekcia portretów królewskich 
ete., oraz wspaniala biblioteka. Wieczór wroz- 
maicony 
uczestnikom. początek nowej ery, w której 
kultura i sztuka związały się z życiem 
wiary w budującą się przyszłość Pol- 


4 


prinym 
ski 3 r 


` 


WY- 


śpiewem i deklamacjami wwydatni | wórze” 


ród nie tylko zbrodniarzy i psychopatów. 
rócz tego jego cechami dominującymi, jego 
cechami charakterystycznymi są obiudą i faisz. 

Nie wolno sobie. tworzyć sądu o boliazerach, 
walczących w imię „Lobensraumu''na podstawie 
dzieł Schillera; czy Goethego, należy się tyska 
dobrze przyjrzeć Gocringowi czy Gebbeisowi, 
— nie wolno brać za przykład Bacha lub Schu 
bèrta, lecz H'mmlera i Hitlera. 

Znenę kryteria, że literatura, żę muzyka są 
odbiciem duchowości danego narodu, są słusz- 
ne, wyjątek stanowi tylko naród niemiecki, 
w którym wielcy twórcy byli jak 
błąkane, jak meteory, na k 
rozświetlające ponure mroki 
kultury niemieckiej. 

Nie wierzcie im, 
płaszczy, nie czując za sobą władzy žandar- 
ma i gestapo, wczoraj jeszcze mógl być tym, 
kóry was bił, kopał, poniewierałąi w najlep" 
szym razie przęznaczał na śmierć głodowąt 

I nie chodz: tutaj e przedstawicieli wladzy, 
ò przedstawicieli reżimu, © dozorcę z obozu 
koncentracyjnego. Nie. Trzeba ig tylko ja- 
ko przykład pierwszego z brzegu obywatela 
niemieckiego, który nawet nie był na wojnie 

ani 


arzyńskiej 


i wskutek tego nie mógł się ani zetknąć, 
oswoić z jej. okropnościami. 
+... e 


- Otóż w pewnym obozie 
dzinnej pracy w fabryce, 
t. zw. kierownik obozu, 
robotnicom chodzić jeszcze na dodatkową 
pracę do mieszkańców wsi, znajdującej się w 
liżu obozu, za co otrzymywaly tro 
ywienia, a pónieważ glód w obozie był rze- 
czą normalną, amatorek bylo niemało. Każdy 
chyba to rozumie, że po dwunastogodziniej 
pracy bylo to naprawdę ponad sily ludzkie. 


. « * 

Szła krótkim. odcinkiem „ dzielącym 
wioskę od fabryki, ledwo powiócząc nogami. 
Tuż pod wsią znalazla się wobec stosu kartof 
leżzcych na skraju po!a. 

Po drugiej stroniee kartofli stojąca Niech 
o szpakowatych włosach, w garpen al- 
bankami bluzie, z przypięrą wielką broszką na 
wysokiej piersi, patrzyła na jej wy ladlą I WY» 
chudlą twarz, i na ręce zwisające bezwładnie 
z przetartych rękawów palta, o, 

„Czy monłabym ranić pani te kartdfle 
do piwnicy?" — zapytała wychvdła postać. 

— „To wlaśnie mogłabvł zrobić, gdyż nie 
mam w tej chwili nikogo do pomocy, alè nie 


1 
wiem. czy cię mogę wpuścić na swóje poć- 


dwun 


. x - ę ; 

— „estem 2 fabryki" — baknał szk'elet. . 
— „Wszyscy wy Polacy je! złodzieje i 
osżuści, trzeba na was bardo uważść, 
wudna. chodź, dam G koszyk, tylko nieś 


TE i e "Z 
í 


i 


O 


gdyż ten, który się dzisiaj | g 


| kująco i pożerała chleb 


pozwalał niektórym | oy 


"| rzyły się 


a, kawie, zwi 
st 


t4fjsk kamień — chleb 


t niedawnej przesziości 


Wspomnienia z robót w Niemczech 


ostrożnie, abyś ani. jednego nie uronila. Od- 
razu się domyśliłam, że jesteś chyba z Ware. 
szawy”. 

Bezwładne ręce w przetartych rękawach no» 
sily z wysiłkiem kosze do tona z jednym 
tylko pragnieniem, gdy skdóczyć jak nai 
dzej tę mękę i otrzymać wzamian za to jA 

odniosła ostatni kosz, ostatnią 
rze 


koniecznie trochę jeść. 
Kied i 
róża jej gruba Niemka na podwó ad 
ge Bap i s jak ma 
ychudła postać o min o trochę w 
aby chleb maczać i żeby móc wreszcie rz) 
go. gryźć, za się zębami w jego brunatnym: 
miaższu, i 3 SUSAR 
Ręce drżały jej prz trochę z wysilki 
iżycznego, a tro z nicpohamowanej ży 
dzy jedzenia, 
Gruba Niemka patrzyła na nią z pogardą 
== Widaę, że ci smakuje nasz chleb — po 
wiedziala. x 
Wychudła postać ję rylko głową pota. 
alej. ; 
— No, a teraz możesz już iść — zaznaczył 
głosem — tutaj nie jest restaura 
„8 ów p uacodkie, 
G usłyszała za sobą donob' 
nym głosem powiedziane słowa: — taka nie 
wdzięczność, nie powiedziała nawet: „dziękw 


EL l : 
Po szybko zjedzonym chlebie bolesne kur 
e skręcały jej ek .Minęla dlugie kom 
pleksy zabudowań fabrycznych, przyciskająj 
ręce mocno do żeber, aby zlagodzić cierpie 


nie. 
Kiedy doszła do fabryki „położyła się m 
szarej, gruzem zasłanej toll obok baraku 
Zbułał się: zmrok. Promienie zachcdzącegi 
słońca przeglądały się w oknach fabryki, ża 
y w brudnej, zielonawo-brązowej wo 
dzie, płynącej ni al, rzeki. i 
Ból w żolądku złagadniał, ale nie ustawał 


Bezwladna ręka, zwisająca w przetartym rę 
się w Rh. po iosla i jaki 


iwym, a zarazem majestatycznym ri 
chem Ceat w stronę wioski, « 
nag niełodzkich, barbarzyńskich miesb 

Dziń wojna już minela, a jak doniosły kò 
munikaty, z wioski i fabryki pozostały tylke 


zy. 
© m, opaste, pełna ńienawitci do wszyst= 
‘kiego i wszystkich, Niemka, jeżeli żyje, może 
też blaga w tej chwili o kawalek twardego 
a. : 
była przecież ani żandar- 


„Ta kobieta nie 
mem, ani gestapowcem, ani dozoreg w oborie. 


cja da 


ale. koncentracyjnym. Była tylko poprostu ko 
o l bierg żona i napewnę matką AL 
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| Program 
"dzisiejszych uroczystość 
Święia Ludowego ` 


1) Godz. 9 zbiórka przy Sekretariacie 
Stronnictwa Ludowego „ul. Pierackiego 


Nr. 7, 
2) Godz. 11 nabożeństwo w Katedrze. 


3) Po nabożeństwie pochód na Plac 
Litewski gdzie nastąpią, przemówienia i 


Odbyty w dniu $-ym bm. w Lublinie ‘zjazd 
mron: i wy, przemysłowych stąrostw 
województwa fu elsk:ego winien stać się mo- 
mentem przełomowym. w dotychczasowej Reo 

odbudową przemysłu. 

Oprócz „przedsfawicieli wladz admi inistracyj- 
nych i gospodarczych w konferencji wzięli udz ai 
przedstawicicie banków;:a: więć instytucji, decy. 
dujących o tempie życia: gospodarczego. 

Co: się robi w celu: poparcia rozwow. przeńty- 
słu w województwie, tó temat, który interesuje 
cale społeczeństwo: Z zagadn eniem tym zapoznał 


defilada. zebranych naczelnik /Wydziału m w 
akad Toatewo Wiif- Urzędzie Wojew. 'ob. Dubel. „ię 

M Sin B? grą y Jak się okazuje zë’ sprawozdania tö, fco się ro 

„skim. K ~ |bi, są to jeszcze wszystko prace Płtygórowiwczć 


Aby móc racjonalnie gospodarówać, trzeba znać 
stan gospodarstwa. Aby istniej jącym fabrykom za- 
bczpieczyć stały doplyw Opału i surowca, aby 
wiedzieć, ćo fabryki danej branży mogą wypro- 
dakować, trzeba wiedz.eć, ile tych fabryk jest, 
jaki jest ich stan obecny oraz ich zdolność pro- 
dakcyjiła: Wszystkie infofmatje, elnifakteryzują* 
oe fabrykę wpisywane są do specjalnych rejes- 
jtrów, które ujęte w formę książkową”stanowić 
będą „hipotekę „przemysłu. Lubelszcgyzny”, , A á 

Co do surowców, to częściowo zna!du! ją bę one | 
ma miejscu (przemysł spożywczy, budowlany), 
częściowo muszą być sprowadzane z zachodu. 
Otrzymujemy w ęc żelazo, węgiel i inne. Węgiel 
transportami nadchodzi z Katowic i przyjmuje 
ga. „Centrala Węglowa" w- Lublinie, która ze 
swej sony rozprowadza ga! po fabrykach, Dia 
| fabryk metalowych, w pierwszym rzędzie dla 


Dowoad;; zoo 
na Majdanku 


sPakstwowe Múzeum na Z pesgnw fa sa 
kazać żyjącym « potomności dowody nauk ; 
tępienia narodów w fabryce śmierci na Majdanku, 

Państwowe Muzeum na' Majdinku, prosi © nid- 
syłanie szczegółowych danych: © życiu byłych i 
ocalonych więźniów na Majdańku, o ilości ofiar 
mordowanych w komorach gazowych i rożstrze” | 
liwany ch oraz przetrzymywanych w dinym mo- 
.meft € w dboz e, © torturach i bestialstwach hit- 
lerowców, dañe narodowościowe — liczbowo, na- 
zwiska| kierowników, dózorców i administracji, 
nazwiska -współwięźniów, współpracujących 2 
N:emcam: ortz własne przeżycia, spostrzeżeniś i 
uwagi. i 

€ Tnformacie kierować pod adresem: Lublin mo 
second skrzyni Ga požztow nr. bo - AW 


z TURU 


WYKŁADY, w TUR-ZB. r Zarząd Wojewódzki 
TK vr -Lubi nie przyjmuję. zapisy na kura: ję: 
zyka: rosyjskiego. > Bilźszych informacji udzielą 
sckretariar TUR- przy ul, Krak. Przedm 29, p: 
39 w godz. od 70 do 1s i od 16 do t7, tel '25*17: 

4 W niedzielę, dń. 27 b. m. © godz. 12-€) zó: 
eting wygłoszone następujące odczyty: | > i 

+. Historia cywilizacji — wygłosi mec. W. Ja- 


Pogoda dopisuje. Robothiey przemysłu, budo- 
wlanego czekajņ na rozpoczęcie sezonu budo- 
wlanego, który-już tdraz pow. nien być, rązwinięty 
w całej: pełni. Robotnicy budowlani czekeją, mias 
sto czeka i bezdomni 'lub'ściśnięci w: ciasnych 
mieszkaniach wierzą, że wreszcie dostaną jakieś 
lokale do dyspozycji: A tymczasem, jak nas po» 

informował przedstawiciel Związku Zawodówego 
Robotników Przemysłu Budowlanego w Lublinie, 


pa ; gmachów „zburzo- |-- 

Hawiye poniga wykudy beda ryan nych | waodzóaych wskutek da wojen- 
Maria g x mieście a> 

egg W” Orr et — ę h Za Mie rozbierany. 
o ł i ; c nitomast nie budu e się. ; ; 

MES ONRT ° 1.522 Stoimy? wavoblicgiidtzw. sezonu: miartego: 


Przeszło 1000 robotników, zrzeszonych w Związ- 
‘kw Zawodowym, a około 4 tys. niezrzeszonych, 
czeka na żatrudnienie w Lubelszczyźnie. Komitet 

Rozbudowy przy M. R. N. nie rozwinął żadnej 
działalności, Prezydent miasta starał sę o kre- 
dyty w wys 100 m:liopów zł. na najbardziej nic- 


Wojewkizki Urząd  Samachodówy w pro 
(me ogłosziftże, na podstawie zarządzenia Państwo 
wóeżo Urządu Samochódowego, przejazdy osób I 
przewozy towarów samochodami W. UJ. $. mu- 
szą być. oplacine w/g następującej taryf” ` 


m 1, tonokilometz = „6%. zbędne remonty konserwacyjne i budowlane zgo- 
Za 1 wozodobę : m foo zł 'dnie z programem. Komiret Rozbudowy chciałby 
Za 1 pasażerkilometr „m  G zł przynajmniej wykończyć . zaczęte budynki ~i 


przystąpić do odbudowy Zarządu Miejsk ego, Rat 
tusze itd. Brak kredytów ma być, obok braku 
| materiałów budowlanych, najważniejszą przyczy- 


(lecz nie'mn'ej niż s zł. od osoby). 
Tnfiytwcje poństwowe i wiórki ja, 


WAZETA TUBE ( 


CRA 


ipoteka przemysłu libelęzczyzny 


fabryk maszyn i nacządzi rolniczych, zamówiono 
naf Śląsku 400 tys, to żelaza, które: również: już 
nadchodzi i jest przydzielane fabrykom. Na uru- 
chom enie przemysłu me:alowegó Bank ; Gospo- 
darstwa Krajowego na zlecenie Min, Przemysłu 
udz elił kredytu w wysokości 4 milionów złotych. 


Szczególnie paląca sprawa. odbudowy, zniszczo+ 


nych w czasie działań wo jennych budynków: mie» | * 


szkalnych,. gospodarskich i przemysłowych” wy: 
węlsła ‘żywą dyskusję. Sezon budowlany , jest już 
w całej pelni, lecz żadne” prawie roboty me są 
podejmowane, Sprawą tą społęczeństwo jest w 
najwyższym. stopniu, zainteresowane i jeszcze nier 
jednokrotnie na lamach AABSKO, piman do niej 
powrócimy. — j 

Zjazd stwierdził, że aeei gó DEKA musi 


'być natychmiast uruchomiony. Cegielnie, klin- 


kiernie, wspienniki, kaflarnie, dachówczarnie, ber 
toniarnie mie mogą. srać bezczynnie, Pracować 
muszą dla odbudowy naszych wsi i miast, dla 
odbudowy dróg. 

Na zjeździe padały głosy, że przyczyną słabe- 
go ruchu budowlanego jest brak kredytów. Przed- 
stawiciele banków wyrazili zgódę na finanso- 
wanie przemysłu wedlug ustalonych zasad banko- 
wych. Przedsiębiorstwa, przemysłu ‘budowlanego 
mogą i powinny być finansowane w pierwszym 
rzędzie przez Pow atowe Kasy Komynalne i inne 
kasy kredytowe przy pomocy pożyczek krótko- 
terminowych.. Cegielnie z piecami Hofmana i tzw. 
„polówki“ winny. w. pierwszym: rzędzie korżystać 
zjętych kredytów. Prawo do kredytów mają za- 
równo włalciciele, prywatni, jak i zarządy pañ- 

, ie 


| stwowe cegiclh. 


Éi "Martwy sezon budowlany: 


Anży Jas ński z Komitetu Rozżudowy oświadcza: 
„Na sam remont konserwacyjny budynków miec- 
szkalnych, znajdujących «się. pod nadzorem pań- 
szwówymi, potrzebnę.tą kredyty w wysokości 12 
milionów zh Suma ta wystatgzyłaby jedynie na 
utrzymafie tych budynków wssianie używalność- 
ci. Obecnie wobec braku tych <getówkowych mor 


żliwości, nie można przystąpić do najbardziej ma- |. 


wet plnych robót konserwacyjnych”. 
"Brik materiałów budowlanych dla celów kon- 


serwacyjnych, jak papy, szkła, gwoździ, błachy, 
materaiów (drew tych wiąże że się g” 
z trudnościami trans 


A Lublin czeka i robotnicy budowłani czekają 
na rozpoczęcie wreszcie sezonu budowlanego. 
Przez bl igo 6 lat. okupacji niemieckiej nikt. nie 
zajmował się konserwacją budynków micszkal- 
nych. Dziś wskutek braku odpowiednich kredy- 
tów kwestia mięszkan.owa pogarsza się z dnia 
na dzień, Budynki są nieremontowane, mieszkań 
ubywa. , S 

Kredyty na rozpoczęcie sezonu budowlanego 
muszą się znaleźć, i 
-Musi znależć się sozwiątenić dla tego palącego 


zagadnienia życia mmm ną terenie Lu» 


stające 1 przewozów wykonywanych ną, dłą której w dziedzinie fiudowa! ctwa fa ce” | bina” 

dami Woj, Urzędu „Samochodowego są obowią: Jais dziej” 3678 ; ERE s 
zanę. z. góry uiszczać oplaty z4 przewozy pe Gr: = sig NA m 4 i M 3%b% w (em) 
jazdy w/g wyżej podanej taryfy, à sd | w vaa 


sZapotrzebawania na samochody muszę być 
skbdane w W. U, Si.vco najmniej na jedną dobę 
„przed projektowanym „odjazdem, ze wskązaniem 
lęg ma być przewiezione, dokąd i w jskiej ilości. 
Zgłoszenia tylko” pisemne przyjmuje Woje- 
(wódzki Urząd Samochodowy w Lublinie (Spokoj: 
(0674, pok: 68) tel centr. 18-80 wewnętrzny w, 


Lublin, dnia 7 maja 1945. r, Ez 
SEERE NA t3 
'©d Administracji. 


‘Administracja. „Gazety Lu belskiej“ ` prośi 
|prenumeratorów zamiejscowych, aby przed- 
platę za gl jan dziennika (s egz zł zoye 
plus porto zł. gm mies wali 
w. ten sposób, żeby, krój wplywala do kasy 
majpóźniej dnia a8 iłów. miesiąca za, mies, 
siąc następny. px 

„Wplacanie prenumeraty w. pi ver- 
minie leży również -w interesie. prenumerato- 
rów, gdyż. opóźnienia powaówię, PRRerWY w 
wysyłce gazet, si bę usień gosh: 

Prenumeratórzy miójseowi (w Loblinie) ze 

chcą wplacać prenumeratę w czasie od 23 dó 
28 każdego miesiącą w okienku Administracji, 
vl. 3 Maja 4, Zaznacza się, że po, tym termis 
nie. wplaty na O Eta 
WANE. | MMOYETEE 2 MÓW ITWYI 


Seea 


WSZELKIE DRUKI I OPRAWY _ 
wykonuje — terminowo = solidnie 


Wroclawiu uruchamia z dniem | J1 czerwca b. r. 


towo-bagażowych-1 magazynierów). - 


+ 00% „A$0179 IE ge m 


KW 


Z sali koescokioiie 


"w wiedzieli det: ppo maja odbył się w sli 
TImsyturtu Muz. w" Lublinie recital m airar nd 
aisy. paina gt üzé, znskomith” sdiri | MJ 
Dosi” sk składały się pieśni * E AN 
ad francuskie, pieśni gielskie; francus- 
kie i rosyjskie. Po względem og 3 muzycz- 
nej "bezsprzecznie na pierwszym miejscu znila- 


A się utwory muzyki franeuskiej. „Dw o arie z 


PIERWSZA DRUKARNIA PAŃSTWOWA taką W; aji REN 

+| cze trzy da wiry tezy | francuskiej, a mia 

« Lublin, ul. Zamojska 1a. Tel. 22-981 43:99 | nowicie: R S Wa baint oulan 
" Na życzenie wysylamy przednawiciela. . | Cóż za rozkosz dla Ho cą muzyki. Reda, te 


rm Sk a dee 


a 


trafne, „finezją i 
odczuciem ich nee dlniękowij m ii, 


Ceny przystępne - brw a 
*pedskcja i cii Lublin, ul 
| 25-88,., 


pa 


pa RENE TABA «4 p 
Spółdzielnia. » Wrdowaięa „Czvialae | Qlarmata Drukarnia Państwowa 


+ 


b 


6 4, tel.: Redaktor ńaczelny 7 83-60. 
„A kolportaż 35-85. M 


“Recital śpiewaczy J. 


si i Ea i bardzo petae trzy 


PIEN | 


aKsiędarnia, paytana. 25-81. 


kk Kura asystentów Kolajowiyśk” 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Lublinie, celem dołączeniem 1) krótkiego życiorysu, 2) żalu Ra- 
wyszkolenia pracowników w służbie handlowej. ij dy Narodowej, 3) $wad.ctwa ukończenia 7-miu 
kierowsnis ich do okręgu Dyr. Kol. Państw. we | oddziałów szkoly powszechnej i 4) zobowiązania 


wyjazdu ga źżachód po zakończeniu szkolenia, 


4 „miesięczny kurs na wyntenów (kazjerów bile- należy skladać do «Dyrekcji, Kolei Państwowych 
| w-Lublinie, Wyszyńskiego 14. — Wydział Han- 
* Podania won ooglątów kendydziek z 'dtowo-Taryfowy w terminie do dnia 16. V hr... 


e sr" k z i 
a E Atupi 54 


jitt PAn b T 


Kalles-Xravze. 


Przy tym (należy specjatńie zwrócić uwagę na pat- 


tię fortepianu, prajicz'ogromną rolę w całym kon-- 


cercię, a może specjalnie, w`tych utworach For- 
tepian wywiazal się ze swego zadania bez zarzor 
tu. |Prasydopodobnie przez pożałowania godne za- 
romnienie mie zaznaczone n4 programach „komu 
zawdzięczamy pełnię dobrego wrażenia, jakie daje 
instrument yarayar., rompaj owal prof 
Erigen usz Kopp. sÈ 

* W zeleci drugiej: Zprógz CA alize 
filmy kulądrelne Pei angielskie w tłumacze ab 

pieśni . R 

min pewa, „wykontnej z sarem, maties bar- 
dzo gieplo i sz chera e. nt 


Szkąda.. że pisni, „polskie, kodeyni detęścią) 


Sg koncert, - reprezentowane byly. w programe 
stęsunL owo, słabo. Z jakąż radością. usiyszelibyśmy 
y. takim wykonaniu coś. Szymanowskiego, czy 
Karłow'cza,. czy, „współczesnych jak. Szeligowski 
lub Perkowski, Recital zakończyły- trzy bisy, ù- 


dzieloge' nam. przez. koncertantkę z gracją 
i serde w wa ważkie wyje wọ sym- 


pa rae 
Peni 


Am 


Sareta mew 


w Lublinie * 
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WYSTAWY WIOSENNEJ OKRĘGU LUBEL- 
SKIEGO URZĄDZANEJ PRZEZ ZPAP”W LUR 
$5 LANIE W CZERWCU 945 ROKU 

1) Wystawa Okręgu Lubelsk:ego obejmuje za- 

równo prace członków związku, jak i artystów 
nieżrzeszonych, dotychczds fe wystawiane w 
Lublinie, w zakresie wszystkich sztuk plastycz- 
nych. 
2). Każdy artysta może nadesłać do 10-ciu prac. 
Prace olejne i pastelowe muszą być oper: tone. 
Akwarele gwasze, rysunki i Brat kę należy odo- 
starczyć nie opraw.one; komisja wystawowa; za- 
opatrzy je w jednolite passe-partout, ~: 

3). Na odwrocie każdej pricy należy “nakle 
kartkę z wyraźnie podanymi inform: cjami: na- 
zwisko, imię i adres autora, tytół: płacy, Todzaj 
techniki, rok wykofiinia oriz. Cenę, „Jeżeli, dana 
praca przeznaczona jest na sprzędaż; nie „podle- 
gające sprzedaży prace należy oznaczyć: „włót 
ność prywatna”, 

4). „Wszystkie wymienione w. 3<cim wii 
dane, należy wyraźnie wypisać również na karcie 
zgłoszenia, obejmującej wszystkie nadesłane prace 
i zaopatrzyć kartęrw datę i podpis autora. 

50+ Związek Polskich Artystów Plastyków w 
Lublinie- ‘pobio spa s% m sum uzyskahych od 
sprzedaży prac; 


6), Związek ma Prawo ło bezpłatnego repro 


dukowama przyjętych i wy ystawiańych prać zar 
równo w katalogu, jak ta aliezu i w prasie, 

7). Jury wysiawy w skladzie g-ia członków i 
a-ch zastępców ¿powołuje Zarząd Związku w: bis 
biinie. Reklamacje co do decyzji Jury nie będą 
uwzględniane, i 

8) Związek dokłada wszelkich starań wscelu za 
bezp eczenia od uszkodzeń i strat prac dostarcza» 
nych, nie bierze jednak za nie żadnej odpowie 
dzialności, 


9). Do komisji nagród wchodzą: 1); Zióikowski - 


Wiktor, : dyr. Muzeum ' Lobelskiego, wiceprezet 
Okręgowego Zarządu: ŻA. Pa © 2 urzędu; jako 


| przewodniczący Komisj. "Ni gród? 2) Kłosowtk. 
„N.kodem Józef, Naczelnik Wojew, Wydźń: Kúl- 


tezy i Sztuki. 3). Widmański Jan, kierownik 
Miejskiego, Oddz.‘ Kultury „i. Sztuki, 4), Of.aro- 
dawcą rozpatrywanej każdorazówo nagrody. 

10), W czasie urządzania wystawy wstęp do. sal 
wystawowych jest wzbroniony: dla wszystkich 
poza komisją urządzającą Wystawę. 

11). Prace przyjęte na wystawę. nie mogą byè 
przeż wystawcę zabrane s, bez zgody. „ Zarządu 
Związku, ani przed PY ani podcza; uwa 
nia wystawy. 

12). Prace: nie Przyjęte, przez Jury, oraz przy- 
jęte i wys: awionę, a nie sprzedane na wystawie, 
autor obowiązany jest odcbrać w ciągu tygodnia 
od dn'a zamknięcią wystawy, 

13): Artysta zgłaszający i nadsylający swe price 
na niniejszą. wystawę, tym myi poddaje się 
niniejszemu regulaminowi, 

14). Termin : adres nadsyłania zgłoszęń i prac: 
25 maja 1945 r. Związek Polskich Artystów Pii- 
styków, Lublin, Krakowskie Przedih. * "19, sH 39 

Lublin, dnia 4 maja 1945 r. 

(Zarząd Związku Polskich Artystów Plast. 


KLUB LITERACKI W LUBLINIE podaje do 


wiadomości, że przyjpmówanie nowych członków - 


do, Klubu L rerackiego, oraz przyjmowanie skłą- ; 


dek członkowsk.ch odbywać się będzie w „ponies 
działki w godz. r=—2 i w soboty w godz., zy 
po poł, w hallu czytelni im, Hu kanalik eo 


przy ul. Narutowicza 4.5 - a: 


"72 4 4 


Tentry i kama 


„TEATR, MIEJSKI"; Najbliższą premierą Ter 
tru Miejsk ègo- będzie. zupelnie, nowa. sztuka. ns» 
pisana w Oflagu przez por, Wojsk. Polskich "Ta. 
deusza Perkitnego. Akcia rozgrywa się w dziee 
wiczej dżungli Afryki, oznaczonej na mapie bias 

bw Z. Chmielewski, 

MME E odr J. Zakrzyáska), 
5 Klejery E. Kowalczyk, J. qP.chelęki ii 

Następnie dyrekcją. zamierza, spad, iks 
lekkich «komedii, biorąc, pod. uwagę sęzon etni 
ina początku wrzejnia wystapi z premierą Zye- 

aru klasycznego: ;. ZEMSTĄ Pędy, nge 
ŚWIĘTOSZKIEM Moliera, mid: 

"TEATR DOMU. ŻOŁNIERZA wy a ò 
tatnię trzy. dni, ti 19,'20:i 21 mają br. dzienn,e 
o godzin:e 18-ej doskonałą rewietkę „Prut ode 
i wioSSna" pióra B. Broka, 

KINO ,APOLLO":. Peowiaków 6, ub. 28-63, 
od:wtorku 15 maja wyíwjesa film . produkcji 
polskiej pr. „Druga młodość4 "W. roli.:głównej: 
Gorczyńska, Ćwikl.ńska, <Zacharewicz, Cybylski. 


Nadpzogram. Chelm — Lublin, r seansów: 
[414.50 16,39, 18.30... 


"KINO „BAŁTYK: ód. worku ik AT "JĄ 
wyświetla wspaniałą komedię. „prod. francuskiej 
ptr „Krew na dorzu”, W. roli gł. Harry. Baur 


Mabaga „Mińsk jest WORK a> 


KINO „RIALTO“: Od wtorku 22 majs *b. 4, 
wyświetla. wspaniałą: komedię. prod, - amerykaás 
skiej pt: „Trzech muszkieterów”. Scenar: ust D- 
snuty qa tle powieści Al.. Dumasa. W. rol. gł. 
Don Ameche, Bracia Ritz, Vim Barnrs i in, Nad 

ilna”, sza 


t 


jat Redakcji 21-08. Dyrekcja „Czytaj , 
cja. nie zwraca... La "Mao p 


` Kofnitet Redakcyjny, 
l ; j 
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